
R ok  IV. K atow ice, 2  lipca  1933 r. N r. 14

Zawieszenie broni.
Rozpoczęty się wakacje szkolne...
Główni zwolennicy ł obrońcy „ideału" szkoły 

bezwyznaniowej na Śląsku rozjechali sie na odpoczy­
nek nie tylko po frudach szkolnych, ale i po „niewy­
godach" wojny z ludnością katolicką i jej twardeml 
przekonaniami.

Nastąpi wiec krótkie, wakacyjne zawieszenie broni 
na froncie gorącej walki o zniszczenie wyznaniowości 
szkół śląskich i religijnego wychowania młodzieży...

Dla upamiętnienia tego „pokojowego" wydarzenia 
w  „wojennej" historji życia naszej diecezji — pozwo­
limy sobie naświetlić zestawienie dwóch faktów 
z ostatnich czasów.

Chyba w szyscy już wiedzą o sławetnym memo­
riale, złożonym przez czołowych i szturmowych ludzi 
„Ogniska" Panu Wojewodzie śląskiemu... Autorzy 
memorjału wyobrażali sobie, że rozciągną nim na 
obie łopatki i część księży śląskich — „podżegaczy" 
i „wojującą" opinję katolicką na Śląsku i na dodatek —• 
także prasę klerykalną, przedewszystkiem „Gościa 
Niedzielnego". Ażeby skutek memorjału był tem 
większy i szybszy, nie cofnięto się w nim nawet przed 
oszczerstwami, na które pierwsi na Śląsku zwróci­
liśmy uwagę i które napiętnowaliśmy w sposób sta­
nowczy, zwracając się nie przeciw memoriałowi, który 
wolno pisać i składać każdemu, lecz przeciwko treści 
i formie podniesionych w nim zarzutów, niebywałych 
jeszcze i nieznanych dotychczas w stosunkach ślą­
skich. To jeden fakt,

I cóż sie stało? Jakiż skutek wywołał ów sła­
wetny, oszczerczy memorjał?

Dziś możemy powiedzieć, że nawet dobrze się 
stało, iż ten memorjał ujrzał światło dzienne. Pomógł 
on jego autorom poznać bliżej... nastroje opinji kato­
lickiej na Śląsku, jej siłe i zwartość, oraz zdecydowana 
nieustępliwość w obronie świętych praw i tradycyj 
reiigijno-kulturalnych Górnego Ślaska.

Twórcy memorjału nie spodziewali się, że poruszy 
on i oburzy katolików śląskich przeciw ich „wysoce  
kulturalnym” zarzutom, zbudowanym na bezprzed­
miotowych twierdzeniach i na zuchwałych oszczer­
stwach.

Mężowie katoliccy — w szczególnie mocny spo­
sób — niewiasty i matki katolickie. Związki kapła­
nów diecezji śląskiej, ba, nawet niektóre dzienniki 
śląskie — jednogłośnie, zgodnie i stanowczo potępili 
niesłychane metody stosowane nawet w memoriale 
do najwyższego w województwie przedstawiciela 
Rządu przez rozzuchwalonych dotychczasowa pobła­
żliwością katolicką — radykałów „ogniskowych".

W sidełka, zastawione na „część kleru śląskiego" 
i na „podburzane przezeń organizacje katolickie" —  
uwikłali się sami, którzy je zastawili.

Potrzask, przygotowany dla „przytrzaśnięcia" 
opinji katolickiej, boleśnie przyciął paluszki tym, któ­
rzy go przygotowali.

To drugi fakt znamienny i wymowny dla w szyst­
kich, którzy zechcą go zrozumieć.

Treść memorjału — dzieła jednostek, które wzbu­
dziło „zachwyt" tylko wśród jednostek — spotkała się' 
z tak dzielną i zdecydowana postawa opinji katolickiej 
naszej diecezji, że amatorom „ogniskowym" walki 
z tą opinją z pewnością opadły nieco głowy dumnie 
i buńczucznie podniesione, już jakby na „pewne zw y­
cięstwo".

Skończyła się pobłażliwość katolicka na Śląsku! 
Skończyło się wyczekiwanie i dowierzanie, że może 
„oni" jednak opamiętają się!...

Jeszcze raz powtarzamy, że katolicy na Śląsku 
z nikim, nawet z radykaiizującem nauczycielstwem, 
wojny nie pragną.

Pragną tylko poszanowania dla swych świętości, 
tradycyj i praw, a wówczas zgoda będzie na całej linji. 
Ta zgoda, której atmosfera i fundament są niezbędne 
do dalszego budowania siły narodowej i mocarstwo­
wej Polski na Śląsku — w  obliczu stale grożącego 
odwetu germańskiego.

Ale z drugiej strony — niech odpowiedź, dana 
przez katolików na zarzuty memorjału „ogniskowego" 
— będzie skromnym, próbnym dowodem, że katolicy 
nie ulękną się żadnej narzuconej walki kulturnej, walki 
światopoglądów w obronie tego, o co walczyli od 
wieków, co wywalczyli sobie i co jest treścią icb 
przekonań.

Duch walki ideowej o prawa i świętości nie jest 
obcy ludności katolickiej na Śląsku, obce jest jej tylko 
uczucie strachu, czy nawet obawy choćby przed naj­
bardziej „nowoczesnemi" straszakami...

Półtora miesiąca czasu przed nami!...
Zupełnie wystarczy bądź na oprzytomnienie 

i ostateczne zważenie szans, bądź też na przygoto­
wanie planu dalszej walki w myśl jednej z uchwał 
zjazdu czerwcowego „Ogniska" w Katowicach,

My spełniamy tylko swój obowiązek chrześci­
jański i obywatelski: wykazujemy już dzisiejsze i prze­
widujemy przyszłe skutki obłędnej walki o zniszczenie 
szkoły wyznaniowej na Śląsku. Podkreślamy stale, 
jakie szkody przynosi ta walka interesom państwowości 
i narodowości polskiej na kresach zachodnich, do któ­
rych docierają wyraźne odgłosy nastrojów panujących 
po tamtej stronie.

Zestawiając i ważąc skrupulatnie te różne fakty, 
dowody i argumenty — po chrześcijańsku ostrzegamy, 
błądzącego przeciwnika, tembardziej, że jest on w; 
stosunku do ludności śląskiej, doprawdy, w bardzo 
przykro zawstydzającej mniejszości.

Czuwamy jednak, pomimo wakacyjnego „zawie­
szenia broni" i przeciwnikom naszym życzymy miłego 
wypoczynku dla głów i nerwów. I czuwać będziemy 
do końca; a z nami czuwać też będzie zwarta i mocna 
opinja ludności katolickiej na*Ślaska.

A jeżeli po tem „zawieszeniu, broni" i po tycK 
ostrzeżeniach rozpoczną się dalsze „działania wojen­
ne", obmyślane przez odpoczywający sztab radykalnej 
„grupy ogniskowej", podejmiemy dalszą walkę, tylko 
odpowiedzialność za jej obrót i opłakane skutki nie na 
nasze spadnie głowy. M. S.
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ldeewo-organizacy[ne wytyczne 
działalności Tow. Mężów Katolickich.

N a  Z j e ź d z i e  d e l e g o w a n y c h  T . M . K .  w  d n i u  18 c z e r w ­
ca b .  r .  w  R y b n i k u  p o d a n o  d o  w i a d o m o ś c i  m ę ż ó w  i d o  
p r z e s t r z e g a n i a  —  n a s t ę p u j ą c e  w y t y c z n e  i d e o w o - o r g a n i -  
z a c y j n e  d z i a ł a l n o ś c i  T o w .  M ę ż ó w  K a t o l i c k i c h  w  d i e c e z j i  
ś l ą s k i e j  —  w  b r z m i e n i u  n a d a n e m  i m  p r z e z  J .  E .  k s .  
B i s k u p a  A d a m s k i e g o .

K a ż d e  T .  M .  K .  i k a ż d y  m ą ż  k a t o l i c k i  p o w i n n i  d o ­
k ł a d n i e  z a z n a j o m i ć  się z  t r e ś c i ą  p o n i ż e j  p o d a n y c h  z a s a d  
w y t y c z n y c h  i ściśle s t o s o w a ć  się d o  n ic h .

Celem większego ujednolicenia organizacji i dzia­
łalności Towarzystw Mężów Katolickich diecezji ka­
towickiej, oraz przygotowania diecezjalnego Związku 
— Towarzystwa Mężów Katolickich odtąd przestrze­
gać będą następujących zasad wytycznych:

1. Towarzystwa Mężów Katolickich sa zrzesze­
niami katolickiemi, stanowiacemi część Akcji Katolic­
kiej — nie są zatem zrzeszeniami kościelnemi na wzór 
bractw, zaliczonych w diecezji śląskiej do Misji W e­
wnętrznej.

2. Celem Towarzystwa Mężów Katolickich, jako 
składowej części Akcji Katolickiej diecezji katowickiej, 
lest udział towarzystw i ich członków w apostolstwie 
hierarchicznem Kościoła katolickiego dla obrony zasad 
religijnych i moralnych, oraz dla rozwoju zdrowej 
ł pożytecznej akcji społecznej pod kierownictwem  
hierarchii kościelnej, celem odnowienia życia katolic­
kiego w rodzinie i społeczeństwie.

3. Towarzystwo przyjmuje na członków katoli­
ków żonatych, wdowców i mężczyzn nieżonatych, 
począwszy od 25-go roku życia, bez względu na stan, 
zawód i wykształcenie. Towarzystwo przyjmuje tylko 
katolików praktykujących (t. zn. żyjących według 
przykazań Bożych i kościelnych). Nie przyjmuje się 
natomiast katolików niespełniających obowiązków  
katolickich, niekatolików, niepolaków, sekciarzy, osób, 
należących do ugrupowań, zwalczających przez swój 
program, lub uchwały głównych władz, Kościół i za­
sady chrześcijańskie.

4. Towarzystwa Mężów Katolickich nie zajmują 
się sprawami politycznemi, stoją poza i ponad wszel- 
kiemi partjami. Członkowie Towarzystwa, zobowią­
zani do sumiennego wykonywania obowiązków oby­
watelskich w myśl zasad katolickich, mogą należeć 
do stronnictw politycznych o programie zgodnym  
z zasadami katolickiemi, wszędzie broniąc zasad 
i praw Kościoła katolickiego. Niewolno jednak spraw 
i sporów politycznych wnosić do pracy Towarzystwa.

5. Na czele Towarzystwa stoi świecki prezes. 
Również członkowie Zarządu sa osobami świeckiemi. 
Prezesem nie może być osoba zajmujaca jakiekolwiek 
stanowisko kierownicze w partji politycznej.

6. Towarzystwo Mężów Katolickich pracuje w 
ścisłej łączności i pod kierownictwem władzy du­
chownej. W tym celu z poręki władzy duchownej 
współdziała z Zarządem mianowany przez władzę 
duchowną kapłan, jako Asystent Kościelny. Zadania 
i prawa Asystenta określi regulamin dla Asystentów  
Kościelnych.

7. Zebranie plenarne rozpoczyna Towarzystwo 
modlitwą, lub pieśnią.

8. Pieśnią urzędową T.M .K. jest hymn: „My
chcemy Boga“, którego conajmniej 3 zwrotki w szyscy  
członkowie powinni umieć na pamięć.

9. T. M. K. będą pobierać od swoich członków  
składkę miesięczną w wysokości, którą sami uchwalą 
na podstawie stosunków lokalnych.

10. Bezrobotni członkowie są narówni z innymi —  
pełnymi członkami. Zarząd może im obniżyć składkę 
miesięczną do minimum (n. p. 3 lub 5 gr miesięcznie).

11. W szyscy członkowie T. M. K. powinni gre­
mialnie przynajmniej 2 razy w roku — a to w święto 
Chrystusa-Króla i w drugim dowolnie obranym dniu 
uroczyście przystąpić wspólnie do Komunji św.

12. Oceniając należycie wartość rekolekcyj zam­
kniętych, Towarzystwa dołożą wszelkich starań, by 
co roku choć kilku członków towarzystwa odprawiło 
rekolekcje zamknięte.

13. T. M. K. będą współpracować z istniejącem 
w parafji Stowarzyszeniem Młodzieży Polskiej, któ­
rego członkowie są kandydatami na przyszłych człon­
ków T. M. K. Zarząd T. M. K. będzie choć raz na 
kwartał urządzał wspólne posiedzenie z Zarządem 
SMP, by układać wspólny program pracy. W razie 
zaproszenia do Patronatu SMP, lub na zebranie tych­
że — członkowie T. M. K. chętnie w miarę czasu będą 
w nich uczestniczyli, by tam służyć swą radą i po­
mocą.

14. Członkowie T. M. K. dbać będą o to, by syno­
wie należeli do SMPm a córki do SMPż lub do Kon­
gregacji Mariańskiej.

15. W myśl rzuconego przez diecezjalny sekreta­
riat na ten rok hasła: „conajmniej podwoić liczbę 
zorganizowanych mężów katolickich" — T. M. K. będą 
organizowały specjalne zebrania propagandowe. (Ma­
teriału werbunkowego dostarczy Sekretariat.)

16. T.M .K. należące do Związku — będą pilnie 
i sumiennie wykonywały zlecenia komunikatów Se­
kretarjatu i będą w miarę sił i środków popierały 
wszelkie inicjatywy Sekretariatu.

17. Opisy ważniejszych wydarzeń w Towarzy­
stwie i treść powziętych uchwał i rezolucyj będzie 
Zarząd T. M. K. przesyłał do Sekretarjatu Związku.

18. Każde Towarzystwo Mężów Katolickich be­
dzie abonowało „Gościa Niedzielnego" — dodatek 
„Dom i Szkoła", jako organ Związku i będzie go 
przechowywało w 2 egzemplarzach w bibliotece lub 
w aktach Towarzystwa.

19. Na pokrycie kosztów Sekretarjatu ustanowi 
tymczasowy Zarząd składkę odpowiednia.

20. Celem stworzenia większej łączności między 
Sekretariatem diecezjalnym a Towarzystwami po­
wstanie Zarząd tymczasowy, składający się z prezesa 
i sekretarza, których mianuje Biskup, oraz pięciu 
członków wybranych przez Zjazd delegatów. Prócz 
tego mianuje Biskup Asystenta Kościelnego do Za­
rządu tymczasowego.

Zarząd ten działać będzie aż do utworzenia diece­
zjalnego Związku i normalnego Zarządu.

1 t  S t a n i s ł a w  A d a m s k i ,  
Biskup. Katowicki.

Katowice, dnia 18 czerwca 1933 r.
ma

„Najwyższe autorytety moralne: Prawo kanoniczne. Ojciec św. i Episkopat domagają sję katego­
rycznie jaknajgłębszego wychowania religijnego, by młodzież, gruntownie zaznajomiwszy się 
z niezmiennemi i najwznioślejazemi zasadami ludzkości, pokochała je. ! oparta silnie o te zasady, 
stała się pożytecznym członkiem społeczeństwa. Wychowanie takie w pełnem znaczeniu dać 
może tytko szkoła wyznaniowa, szkoła katolicka, w której dzieci katolickie od katolickich nauczy­
cieli otrzymują naukę i wychowanie katolickie, .jeżeli która dzielnica Polski szkoły takiej 
domagać sie może i winna, to dzielnica ś 1 a s k a. gdzie szkoła iest właściwie dorobkiem 
katolickim i kościelnymi." (Ks. J. Bieniek: Szkoła Katolicka na Górnym Śląsku.)



jDo rodziców i opiekunów
m ło d z ie ż y .
O  w y b o r z e  z a w o d u .

D e n t y s t a .  N a z w a  „ d e n t y s t a "  w  ś c i s ł e m  z n a c z e n i u  t e g o  w y ­
r a z y  o z n a c z a  l e k a r z a  c h o r ó b  j a m y  u s tn e j  i z ę b ó w .  N i e z r o z u -  
m i a ł e m  j e s t  p e w n o  d la  n i e j e d n e g o ,  i ż  c z ę s t o  daj*e Się z a u w a ż y ć  
(u w e j ś ć  d o  d o m ó w  t r o j a k i e g o  r o d z a j u  s z y l d y ,  a m i a n o w i c i e :  
» , D r .  d e n t y s t a " ,  „ d e n t y s t a "  i „ t e c h n i k  d e n t y s t a " .  R o b i  t o  w r a ­
ż e n i e ,  j a k b y  sie m i a ł o  d o  c z y n i e n i a  z  t r z e m a  p o k r e w n e m i  z a w o ­
d a m i ^  l e c z  f a k t y c z n i e  je s t  to j e d e n  z a w ó d ,  a p r z y s t a w k i  „ D r . " ,  
^ t e c h n i k " ,  d o  n a z w y  d e n t y s t a ,  o z n a c z a j ą  p r a c o w n i k ó w  o w y ż -  
s z e m ,  ś r e d n i e m  i „ d o m o w e m "  w y k s z t a ł c e n i u ,  k t ó r e  z a c h o w a ł o  
s ie ,  n a  p o d s t a w i e  p r u s k i c h  u s t a w ,  n a  Ś l ą s k u ,  w  P o z n a ń s k i e m  
I  P o m o r z u .

D r .  d e n t y s t a  j e s t  to  p r a c o w n i k  z  w y ż s z e m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  
k t ó r y  n a  u n i w e r s y t e c i e  u k o ń c z y ł  w y d z i a ł  c h o r ó b  j a m y  u s tn e j  
I z ę b ó w .  D o  c h o r ó b  j a m y  u s te j  n a l e ż ą  r ó ż n e  c h o r o b y  d z i ą s e ł ,  
j ę z y k a ,  p o d n i e b i e n i a  i tp .  o r a z  w s z e l k i e  c h o r o b y  z ę b ó w ,  p o w s t a ł e  
z p o w o d u  s t a r c i a  się e m a l j i  i p r ó c h n i e n i a  k o ś c i ,  j a k  r ó w n i e ż  
u s u w a n i e  c h o r y c h  ( s p r ó c h n i a ł y c h )  z ę b ó w ,  w s t a w i a n i e  s z t u c z n y c h ,  
p l o m b o w a n i e  i w o g ó l e  p i e l ę g n o w a n i e  z ę b ó w .

W i e l u  z  n a s nie z d a j e  s o b ie  s p r a w y ,  j a k  w a ż n e  z n a c z e n i e  
w  ż y c i u  n a s z e m  m a j ą  z ę b y .  Z ę b a m i  s i e k a m y  ( m i a ż d ż y m y )  p o ­
k a r m ,  k t ó r y  p o  p r z e ż u c i u  j ę z y k  p o d s u w a  d o  p r z e ł y k u ,  a te n  
o s t a t n i  p r z e z  g a r d ł o  p r z e p r o w a d z a  d o  ż o ł ą d k a .  Z ł e  z ę b y  t.  i .  p o ­
ł a m a n e  l u b  b r a k  t a k o w y c h ,  nie p r z y g o t o w u j ą  p o k a r m u  n a l e ż y c i e  
d o  t r a w i e n i a  i tą  funkcj-ą o b a r c z a j ą  ż o ł ą d e k ,  k t ó r y  z m u s z o n y  je st 
z  w i e l k i m  w y s i ł k i e m  p r a c o w a ć ,  z u ż y w a ć  w i e l e  s o k ó w  ( s z l a m u )  
k i s z e k ,  p r z e z  co się o s ł a b i a ,  z a p a d a  w  p r z e r ó ż n e  c h o r o b y ,  n i e ż y t  
k i s z e k  i p o w o d u j e  o g ó l n e  o s ł a b i e n i e  o r g a n i z m u  i t a k ż e  p r z e d ­
w c z e s n ą  ś m i e r ć .

P i e l ę g n o w a n i e  z ę b ó w  nie j e s t  z a t e m  r z e c z ą  d r u g o r z ę d n ą ,  
l u k s u s o w ą ,  l e c z  n a p r a w d ę  k o n i e c z n ą .  N a j w a ż n i e j s z ą  c z ę ś c i ą  z ę b a  
Je s t  b ł o n k a  t.  j .  z e w n ę t r z n a  w a r s t w a  ( e m a l j a ) ,  w  k t ó r ą  je s t  o w i ­
n i ę t a  k o ś ć  z ę b o w a .  P o  z n i s z c z e n i u  się tej  b ł o n k i  ( e m a l j i )  p o ­
w i e t r z e  m a  d o s t ę p  d o  k o ś c i  z ę b a  i t a k o w a  z  t e g o  p o w o d u  z a ­
c z y n a  p r ó c h n i e ć ,  a g d y  się u t w o r z ą  g ł ę b s z e  s z c z e l i n y ,  p o w i e t r z e  
d o s t a j e  się d o  n e r w ó w ,  w y w o ł u j e  ich d r g a n i a ,  a  te o s t a t n i e  p o w o ­
d u j ą  n i e z n o ś n y  b ó l .

Z  p o w y ż s z e g o  w y n i k a ,  i ż  p o w i e r z e n i e  p i e l ę g n o w a n i a  z ę b ó w  
de n ty ś ci-e ,  c z y  t e c h n i k o w i  d e n t y s t y c z n e m u  z  d o m o w e m  w y k s z t a ł ­
c e n i e m  i n i e z n a n e m u  z  p r a k t y k i  li t y l k o  z e  w z g l ę d ó w  e k o n o m i c z ­
n y c h ,  je s t  n a d e r  r y z y k o w n e ,  g d y ż  n i e w ł a ś c i w e  l e c z e n i e ,  a z w ł a s z ­
c z a  p r z e p i s a n i e  n i e o d p o w i e d n i c h  l e k ó w  p o w o d u j e  p s u c ie  się 
b ł o n k i ,  a n a s t ę p s t w e m  t e g o  j e s t  p s u c ie  się z ę b ó w ,  o c z e m  j u ż  
w y ż e j  w s p o m n i a n o .  N a  ł a m a c h  g a z e t  d a ł o  się n i e j e d n o k r o t n i e  
c z y t a ć  n o t a t k i ,  ż e  p r z e z  n i e u m i e j ę t n e  u s u w a n i e  ( r w a n i e )  z ę b a  
k l i j e n t  p o s t r a d a ł  w z r o k  a w  i n n y m  w y p a d k u  p r z e z  n i e f a c h o w ą  
o p e r a c j ę  n a s t ą p i ł o  z a k a ż e n i e  k r w i ,  co z n ó w  s p o w o d o w a ł o  ś m i e r ć .

D l a  u z y s k a n i a  d y p l o m u  d o k t o r a  d e n t y s t y  b e z w a r u n k o w o  
p o t r z e b a  s k o ń c z y ć  n a  u n i w e r s y t e c i e  w y d z i a ł  c h o r ó b  j a m y  u s t n e j .  
C h c ą c y  z a p i s a ć  się n a  u n i w e r s y t e t ,  b e z w a r u n k o w o  m u s z ą  p r z e d ­
s t a w i ć  ś w i a d e c t w o  o z d a n i u  e g z a m i n ó w  m a t u r a l n y c h  i w s z e l k i e  
z a ł ą c z n i k i  w  r e g u l a m i n i e  p r z e w i d z i a n e .  K u r s  t r w a  o k o ł o  5 l a t ,  
o p ł a t a  o k o ł o  400 z ł  r o c z n i e .  D o  e g z a m i n ó w  m a t u r a l n y c h  m®gą 
p r z y s t ą p i ć  r ó w n i e ż  ci ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  k u r s y  g i m n a z j a l n e  ( e k s -  
t e r n i ś c i ) .

C z a s  t r w a n i a  n a u k i  n a  l e k a r z a  d e n t y s t ę  ( w ł ą c z a j ą c  g i m n a ­
z j u m ) ,  t r w a  o k o ł o  14 l a t .  N a  w y d z i a ł  d e n t y s t y c z n y  p r z y j m o w a n e  
b y w a j ą  i k o b i e t y  n a  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  co i m ę ż c z y ź n i .

T e c h n i k - d e n t y s t a .  T e c h n i k - d e n t y s t a  w  d z i e l n i c y  b. z a b o r u  
r o s y j s k i e g o  ( K o n g r e s ó w c e ) ,  je s t  to i n t e l i g e n t n y  p r a c o w n i k  d e n ­
t y s t y c z n y  z e  ś r e d n i e m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  k t ó r y  s p e łn ia  f u n k c j ę  
p o m o c n i k a  d e n t y s t y  l e k a r z a  t. j .  a s y s t u j e ,  i jest p o m o c n y m  p r z y  
w y k o n a n i u  w i ę c e j  s k o m p l i k o w a n e j  o p e r a c j i ;  w y k o n u j e  w s z e l k i e  
c z y s t o  t e c h n i c z n e  p r a c e ,  j a k :  p r z y g o t o w a n i e  p l o m b ,  z ę b ó w  
s z t u c z n y c h ,  s z c z ę k ,  p o d n i e b i e ń ,  k o r o n e k  i t p . ,  o r a z  w s z e l k i e  p r a c e  
w  l a b o r a t o r i a c h  d e n t y s t y c z n y c h .  W s z y s t k i e  te p r a c e  s p e ł n ia  p o d  
k i e r o w n i c t w e m  l e k a r z a  d e n t - y s t y .  T e c h n i k - d e n t y s t a  nie m a  p r a w a  
d o  s a m o d z i e l n e j  p r a k t y k i  t. j.  p r z y j m o w a n i a  i l e c z e n i a  c h o r ó b  
J a m y  u s t n e j .

T e c h n i k - d e n t y s t a  o b o w i ą z k o w o  m u s i  s k o ń c z y ć  s p e c j a l n ą  
s z k o ł ę  dla d e n t y s t ó w  t e c h n i k ó w ,  l e c z  n a  z a p i s a n i e  sie do s z k o ł y  
k a n d y d a c i  m u s z ą  b e z w a r u n k o w o  p r z e d s t a w i ć  ś w i a d e c t w o  u k o ń ­
c z e n i a  6 k l a s  g i m n a z j u m .  K u r s  w  s z k o ł a c h  d e n t y s t y c z n y c h  t r w a  
o d  2 do 3 lat .  S z k o ł y  d e n t y s t y c z n e  z n a j d u j a  sie w  W a r s z a w i e ,  
L o d z i ,  W i l n i e ,  L u b l i n i e ,  L w o w i e ,  K r a k o w i e  o r a z  w  T o r u n i u ,  B y d ­
g o s z c z y  i P o z a a n i u .

„GOŚĆ NIEDZIELNY" WINIEN WEJŚĆ
DO KAŻDEJ KATOLICKIEJ RODZINY!

o zdrowie.
C z ę ś ć  I I I  z  c y k l u :  „ N a j p o s p o l i t s z e  c h o r o b y  z a k a ź n a  w i e k u

d z i e c i ę c e g o " . )
O d r a .

O d r a  ( m o r b i l l i ,  n i e m .  M a s e r n )  s z e r z y  się w ś r ó d  d z i e c i  
b a r d z o  ł a t w o ,  z w ł a s z c z a  p o d  jesień i n a  w i o s n ą ,  i d l a t e g o  z a -  
c h o r z e n i a  n a  o d r ę  w y s t ę p u j ą  z w y k l e  m a s o w o .  J e s t  to  c h o r o b a  
n a o g ó ł  ł a g o d n a ,  j e d n a k o w o ż  p r z e z  p o w i k ł a n i a  w  je j  p r z e b i e g u  
się z d a r z a j ą c e  ( d . n i ż e j )  m o ż e  się o k a z a ć  n i e b e z p i e c z n ą  i ś m i e r ­
te l n ą .  W a r t o  z a z n a c z y ć ,  ż e  d z i e c k o ,  k t ó r e  p r z e b y ł o  o d r ę ,  b a r d z o  
r z a d k o  z a p a d a  n a  tę c h o r o b ę  p o w t Ó F n i e ,  c o b y  w s k a z y w a ł o ,  ż e  
p r z e b y c i e  o d r y  p o z o s t a w i a  n i e j a k ą  o d p o r n o ś ć  n a j a d  o d r o w y .
U  d o r o s ł y c h  o d r a  p o w s t a j e  r z a d k o .

P r z y c z y n a  c h o r o b y .  O d r e  w y w o ł u j e  n i e z n a n y  b l i ż e j  z a r a ­
z e k .  O d  n i e g o  z a l e ż y  z a r a ź l i w o ś ć  c h o r o b y ,  p e w n e  j e d n a k  s p o ­
s t r z e ż e n i a  w s k a z u j ą ,  ż e  j a d  o d r o w y  j e s t  b a r d z o  n i e t r w a ł y  i n a  
p o w i e t r z u  p r ę d k o  g i n i e ;  s tą d  z a k a ż e n i e  n a  d a l e k i e  o d le g ło ś c i  
n a o g ó ł  sie nie p r z e n o s i .

O b j a w y .  O d r a  z a c z y n a  się s iln e m i o b j a w a m i  k a t a r a l n c m i  
i n i e z n a c z n ą  g o r ą c z k ą .  M i a n o w i c i e  d z i e c k o ,  u k t ó r e g o  m a  się 
r o z w i n ą ć  o d r a ,  s ta j e  się o s o w i a ł e m ,  r o z k a p r y s z o n e m ,  t r a c i  c h ę ć 
d o  z a b a w y  i j a d ł a  i m a  silne o b j a w y  k a t a r u  n o s a ,  s p o j ó w e k  
i g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  T e m i  o b j a w a m i  k a t a r a l n e m i  s ą :  
c z ę s t e  k i c h a n i e ,  s k a r g i  n a  p a le n ie  w  no sie  i t r u d n o ś ć  o d d y c h a n i a  
n o s e m ,  o b f i t e  s ą c z e n i e  się z  n o s a  w o d n i s t e g o  ś l u z u ,  k t ó r y  z a ­
d r a ż n i a  s k ó r ę  g ó r n e j  w a r g i ,  s k u t k i e m  c z e g o  s ta je  się o n a  z a ­
o g n i o n ą ,  da le j d z i e c k o  n a r z e k a ,  ż e  je ś w i a t ł o  r a z i ,  m a  o c z k a  
z a c z e r w i e n i o n e  i z a ł z a w i o n e ,  a p o w i e k i  t r o c h ę  n a b r z m i a ł e ,  w r e s z ­
cie d o k u c z a  d z i e c k u  t a k ż e  b o l e s n o ś ć  w  g a r d l e ,  z w i ę k s z a j ą c a  się 
p r z y  ł y k a n i u ,  p o b u d z e n i e  d o  k a s z l u  i p r z y k r e  d r a p a n i e  z a  m o s t ­
k i e m .  T o  są z w i a s t u n n e  o b j a w y .  T r u d n o  n a p e w n o  p r z y  t a k i c h  
o b j a w a c h  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  p r z e w i d z i e ć ,  ż e  z a p o w i a d a j ą  one 
i p o p r z e d z a j ą  o d r ę ,  g d y ż  n a  t a k i c h  o b j a w a c h  p o l e g a ć  m o ż e  z w y ­
c z a j n e  z a k a t a r z e n i e ,  k t ó r e  nie m a  nic w s p ó l n e g o  z  o d r ą .  D l a t e g o  
w  r a z i e  o p i s a n y c h  o b j a w ó w  n a l e ż y  r o z g l ą d a ć  się z a  j a k i m ś  
z n a k i e m  dla o d r y  w ł a ś c i w y m .  O t ó ż  t y m  z n a k i e m ,  k t ó r y  m o ż e  
p o z w o l i ć  n a  w c z e s n e  p o z n a n i e  się n a  c h o r o b i e ,  są t. z w .  p l a m k i  
K o p l i k ’ a .  S ą  to  m a l u t k i e  j a k  g ł ó w k a  s z p i l k i  p l a m k i ,  k t ó r «  się 
s a d o w i ą  p o  w e w n ę t r z n e j  s t r o n i e  p o l i c z k ó w ,  a m a j ą  b a r w ę  b i a ł ą .  
A ż e b y  te p l a m k i  w y p a t r z e ć ,  t r z e b a  k a z a ć  d z i e c k u  o t w o r z y ć  u s t a  
i t e r a z  n a l e ż y  p o p a t r z e ć  n a  w e w n ę t r z n ą  s t r o n ę  p o l i c z k ó w .  J e ż e l i  
t a m ,  w  m i e j s c u  l e ż ą c e m  n a p r z e c i w  z ę b ó w  p r z e d t r z o n o w y c h ,  
z o b a c z y m y  p l a m k i ,  to n a p e w n o  m a m y  d o  c z y n i e n i a  z  o d r ą .  
G o r ą c z k a ,  p o c z ą t k o w o  n i e z n a c z n a ,  w k r ó t c e  z n i k a ,  b y  o k o ł o  
c z w a r t e g o  lub t r z e c i e g o  d n ia  p o d n i e ś ć  się,  t y m  j e d n a k  r a z e m  
d o  w y ż s z y c h  k r e s e k .  P o d n i e s i e n i u  się g o r ą c z k i  t o w a r z y s z y  w y ­
s y p y w a n i e  się n a  s k ó r ę  c h o r e g o  d z i e c k a  o s u t k i  o d r o w e j .  O s u t k a  /  
( w y s y p k a )  z a j m u j e  r ę c e ,  t w a r z ,  t u ł ó w  a m a  p o s t a ć  p l a m e c z e k  
i g r u d e k  r ó ż o w a w o - c z e r w o n y c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  n a  tle b l a d e j  
s k ó r y .  W y s y p k a  je s t  u a j t y p o w s z y m  d l a  o d r y  o b j a w e m .  A  w i ę c  
o b j a w a m i  o d r y  b ę d ą :  k a t a r  n o s a ,  s p o j ó w e k  i g ó r n y c h  d r ó g  o d d e ­
c h o w y c h ,  p l a m k i  K o p l i k a ,  g o r ą c z k a  i w y s y p k a  p l a m i s t o - g r u d k o w a .

P r z e b i e g  c h o r o b y  i p o w i k ł a n i a .  J e ż e l i  się d z i e c k o  n a l e ż y c i e  
p i e l ę g n u j e ,  a w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  g d y  sie z w a ż a ,  i ż b y  się d z i e c i a k  
nie z a z i ę b i ł ,  to z w y k l e  o d r a  k o ń c z y  się w y z d r o w i e n i e m  w  c i ą g u  
©koło 10 dni do 2 t y g o d n i .  N i e b e z p i e c z n ą  je s t  o d r a  dla n i e m o w l ą t ,  
b o  ł a t w o  s p r o w a d z a  u n ic h  z a p a l e n i e  p ł u c ,  k t ó r e  k o ń c z y  się 
ś m i e r c i ą .  D l a t e g o  n i e m o w l ę t a  n a l e ż y  bareteo p r z e d  z a r a ż e n i e m  
się o d r ą  z - a b e z p f e c z a ć ,  a w  r a z i e  z a c h o r o w a n i a  t r o s k l i w i e  l e c z y ć .  
W  o d r z e  c z a s e m  z d a r z a j ą  się p o w i k ł a n i a ,  j a k o  t o :  z a p a l e n i e  p ł u c ,  
p o d r a ż n i e n i e  n e r e k ,  z a p a l e n i e  u c ha  ś r o d k o w e g o  i t. d . ;  w a r t o  
d o d a ć ,  ż e  o d r a  m o ż e  u j a w n i a ć  s k r y t e  z a k a ż e n i e  g r u ź l i c z e  i p o ­
g a r s z a ć  is t n ie ją c e  o b j a w y  g r u ź l i c y .

J a k  n a l e ż y  p i e l ę g n o w a ć  d z i e c k o  w  c z a s i e  c h o r o b y ?  D z i e c k o  
c h o r e  n a  o d r ę p o w i n n o  b e z w a r u n k o w o  l e ż e ć  t a k  p o d c z a s  g o r ą c z ­
k o w a n i a ,  j a k  i c o n a i m n i e j  p r z e z  t y d z i e ń  po z n i k n i ę c i u  g o r ą c z k i .  
W  p o k o j u ,  g d z i e  d z i e c k o  l e ż y ,  p o w i n n a  b y ć  t e m p e r a t u r a  1 7  do 
2 0 ° C .  P o k ó j  p o w i n n o  się c z ę s t o  w i e t r z y ć ,  b y  p o w i e t r z e  b y ł o  
c z y s t e ,  ale p r z y t e m  s t a r a n n i e  n a l e ż y  u n i k a ć  p r z e c i ą g ó w  i z a d z i a ­
ła n ia  z i m n a  w p a d a j ą c e g o  na d z i e c k o  z  p o l a  p r z e z  o t w i e r a n e  o k n a ,  
a to w  t y m  ce lu , b y  d z i e c k o  nie u le g ł o  g r o ź n e m u  p r z e z i ę b i e n i u  
i p o w i k ł a n i u .  W  c z a s ie  c h o r o b y  n a l e ż y  d z i e c k o  o d ż y w i a ć  k l e -  
i k a m i ,  m l e k i e m ,  j a j k a m i  n a  m i ę k k o  u g o t o w a n e m u  k a s z k ą ,  a t a k ż e  
n a l e ż y  m u  p o d a w a ć  s o k i  o w o c o w e ,  l e m o n i a d ę ,  s u c h a r k i  itp.  D l a  
z ł a g o d z e n i a  o b j a w ó w  l i a t a r a l n y c h  d a j e m y  d z i e c k u  p o p i j a ć  n a p a r  
z i ó ł e k  p i e r s i o w y c h ,  k w i a t u  l i p o w e g o  lu b  ś l a z u .  Z a c z e r w i e n i o n e  
o c z y  p o w i n n o  się k i l k a  r a z y  d z i e n n i e  p r z e m y w a ć  le tn ią  w o d ą  
b o r o w ą ,  a p o w i e k i  n a t ł u s z c z a ć  m a ś c i ą  b o r o w ą ,  l a n o l i n ą  lub 
c z y s t ą  w a z e l i n ą .  G a r d ł o  p o w i n n o  d z i e c k o  ( o c z y w i ś c i e ,  g d y  p o ­
t r a f i )  p r z e p ł ó k i w a ć  2°/e w o d ą  u t l e n i o n a ,  w o d a  b o r o w ą  ( ł y ż e c z k a  
k w a s u  b o r o w e g o  n a  s z k l a n k ę  c ie p le j  w o d y ) ,  r o z t w o r e m  soli 
k u c h e n n e j  lu b c z y s t ą  m o c n ą  h e r b a t ą .  W  r a z i e  p o w i k ł a ń  b e z w a ­
r u n k o w o  n a l e ż y  n a t y c h m i a s t  z a w o ł a ć  l e k a r z a .



Uwajd o  zapobieganiu. D z i e c k o ,  chore na o d r e ,  p o w i n n o  
b y ć  o d o s o b n i o n e ,  a ż e b y  n i e  p o z a r a ż a ł o  z d r o w e g o  r o d z e ń s t w a .  
S z c z e g ó l n i e  n i e m o w l ę t a  o r a z  d z i e c i  s ł a b o w i t e ,  n i e d o k r e w n e ,  
w ą t l e  i d o  s u c h o t  s k ł o n n e  n a l e ż y  b a r d z o  t r o s k l i w i e  c h r o n i ć  p r z e d  
z a k a ż e n i e m ,  t r z y m a j ą c  j e  j a k  n a j b a r d z i e j  z d a l e k a  o d  c h o r e g o  
na e d r ę ,  a to  d l a t e g o ,  ż e  w ł a ś n i e  u t a k i c h  d z i e c i  o d r a  n a j c z ę ś c i e j  
n i e p o m y ś l n i e  p r z e b i e g a .  D o  s z k o ł y  m o ż n a  d z i e c k o  p o s ł a ć  d o p i e r o  
d o  u D t y w i e  4 — 6 t y g o d n i ,  l i c z ą c  o d  p o c z ą t k u  c h o r o b y .

Wtad. Sierosławski, lekarz.
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I. DZIAŁ INFORMACYJNY.
i. Po Zleździe delegowanych T. M.K. w  Rybniku.

U c z e s t n i c y  Z j a z d u  m ę ż ó w  w  d n i u  18  c z e r w c a  b .  r .  w  R y b ­
n i k u  p r z e k o n a l i  się o s o b i ś c i e ,  a  inn i  m ę ż o w i e  —  z e  s p r a w o z d a ń  
ze Z j a z d u  w  g a z e t a c h ,  j a k i  to  i m p o n u j ą c y  b y ł  n a s z  Z j a z d  r y b n i c k i .

P r z e d  r o k i e m  n a  Z j e ź d z i e  w  K a t o w i c a c h  b y ł o  222 m ę ż ó w ,  
a w  14 m iesięcy później na takimże Zjeździe było ich już 6841 
Oto, co z n a c z y ,  i j a k i e  w y n i k i  d a j ą  s z e r z ą c e  s ię ,  a g ł ó w n i e  
p o g ł ę b i a j ą c e  s i ę :  p r a c a  o r g a n i z a c y j n a ,  u ś w i a d o m i e n i e  k a t o l i c k i e  
i  z r o z u m i e n i e  p o t r z e b y  s iln e j o r g a n i z a c j i  k a t o l i c k i e j  —  w ś r ó d  
naszych m ę ż ó w .  Za te prace i zapał oraz ofiarność organizacyjna 
cześć mężom katolickim diecezji śląskiej!

T y l k o  t a k  d a l e j  —  n a p r z ó d ;  k r z e p i ć  się d u c h o w o  i r o z r a s t a ć  
l i c z e b n i e ,  a w k r ó t c e ,  d a  B ó g ,  m ę ż o w i e  k a t o l i c c y  d i e c e z j i  ś l ą s k i e j  
b ę d ą  l i c z n e m  i  s p r a w n e m  —  d z i e k f e m  w o j s k i e m  C h r y s t u s o w e m .

T r z e b a  o r a c z y  —  b o  w i e l e  r o li  d u c h o w e j  o d ł o g i e m  l e ż y !
T r z e b a  w o j s k a  d u c h o w e g o ,  b o  w i e l e  n i e b e z p i e c z e ń s t w  p i ę ­

t r z y  się d o k o ł a  n a s !
M eżowie katoliccy niezorganlzowanl — do szeregów  Chry­

stusowych!
2. Przypomnienie.

S z a n o w n y m  Z a r z ą d o m  i m ę ż o m  p r z y p o m i n a  się,  ż e  T .  M .  K .  
w  K n u r o w i e  o b c h o d z i  9 l ip c a  b .  r .  u r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n ­
d a r u ,  a T .  M .  K .  p a r a f j i  ś w .  B a r b a r y  w  K r ó l  H u c i e  m a  t a k ą  s a m ą  
u r o c z y s t o ś ć  16  l ip c a  b r .

Z a p r o s z e n i a  n a  te  u r o c z y s t o ś c i  i p r o g r a m y  z o s t a ł y  r o z e s ł a n e  
p o s z c z e g ó l n y m  T .  M .  K .

Sekretariat zachęca gorąco w szystkie T. M.K., którym wa­
runki pozwalała — do w zięcia udziału w  tych uroczystościach, 
ile możności ze sztandarami.

3. Ulotka propagandowa dla m ężów katolickich.
S t a r a n i e m  S e k r e t a r i a t u  d i e c e z j a l n e g o  A .  K .  i M. W .  z o s t a ł a  

W y d a n a  u l o t k a  p r o p a g a n d o w a ,  k t ó r a  m o ż e  o d d a ć  w i e l k i e  u s ł u g i  
p r z y  z a k ł a d a n i u  n o w y c h  T .  M .  K . ,  l u b  p r z y  w e r b o w a n i u  n o w y c h  
c z ł o n k ó w  d o  j u ż  i s t n i e j ą c y c h .  U l o t k a  p o d a j e  w y c z e r p u j ą c o :  K i m  
j e s t e ś m y  i d o k ą d  d ą ż y m y ,  j a k i e  są n a s z e  o b o w i ą z k i  i t p . ,  —  w y ­
ja ś n ia  w i e l e  s p r a w  i w ą t p l i w o ś c i .

N o  n a s t ę p n e g o  k o m u n i k a t u  ( n r .  9) d o ł ą c z y m y  e g z e m p l a r z  
p o k a z o w y  tej i n t e r e s u j ą c e j  u l o t k i ;  k t ó r e b y  j e d n a k  T . M . K .  c h c i a ł y  
J u ż  z n ie j s k o r z y s t a ć ,  niech nadeślą zamówienie do Sekretariatu 
A, K. (u l M. Piłsudskiego 20). Cena: 100 ulotek — 1 złoty.

U l o t k a  n a d a j e  się d o  r o z p o w s z e c h n i a n i a  p r z e d  k o ś c i o ł a m i ,  
p r z e d  i n a  z e b r a n i a c h  p r o p a g a n d o w y c h  itd.

4. Nowe zgłoszenia T .M .K .
—  W p ł y n ę ł y  d o  S e k r e t a r i a t u  z g ł o s z e n i a  T . M . K .  z K s i ą ź e n i c  

I  z  P o d l e s i a  ( n o w o z a ł o ż o n e ) .  W s z y s t k i c h  z g ł o s z e ń  je s t  d o t y c h ­
c z a s  86. C z y j e  z g ł o s z e n i e  b ę d z i e  n a s t ę p n e ?  K t ó r e  T . M . K .  n a -  
d e ś le  s e tn e  z g ł o s z e n i e ?

II. DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY.
M eżowie katoliccy dalej protestują.

B o g u c i c e .  Z e b r a n i e  o d b y ł o  się d n i a  1 1  c z e r w c a  b r .  z  u d z i a ­
ł e m  k s .  p r o b ,  Ś c i g a ł y .  P r o g r a m  p r a c y  n a  p r z y s z ł o ś ć  w y ł o ż y ł  
p r e z e s  p .  Ł u k a s z e k ,  r ó w n i e ż  k s .  p r o b .  i p a t r o n  Ś c i g a ł a  p r z e d s t a w i !  
z e b r a n y m  z a d a n i a  i o b o w i ą z k i  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h ,  n a w o ł u j ą c  do 
p i e l ę g n o w a n i a  ż y c i a  r e l i g i j n e g o  i o r g a n i z a c y j n e g o .  W  s i e r p n i u  b r .  
o d b ę d ą  się r e k o l e k c j e  p ó ł z a m k n i ę t e  d la  m ę ż ó w .  Z a c h ę c o n o  m ę ­
ż ó w  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  p i e l g r z y m c e  d o  W i l n a  i  w  u r o c z y s t o ­
ś c i a c h  r y b n i c k i c h .

Hajduki Wielkie. N a  z e b r a n i u  4 c z e r w c a  b r .  k s .  p a t r o n  w y ­
g ł o s i ł  r u r e r a t  o  d z i a ł a n i u  D u c h a  S w .  P o  r e f e r a c i e  i d y s k u s j i  p o d ­
n i e s i o n o  s p r a w ę  b e z p r z y k ł a d n e j  n a p a ś c i  n a  d u c h o w i e ń s t w o  ś lą s k ie  
i na o r g a n i z a c j e  k a t o l i c k i e ,  z a r z u c a j ą c e j  i m  d z i a ł a l n o ś ć  d e s t r u k -  
c y j n o - b u r z y c i e l s k ą .

Wśród objawów głośnego oburzenia uchwalono ostry protesl 
przeciw tego rodzaju zarzutom „oberogniskowyin" i zapowie­
dziano dalsza ścisła współpracę z duchowieństwem w obronie

szkół wyznaniowych na Sfasku. Tow. bierze udziat w  Zjeździe
m ę ż ó w  w  R y b n i k u .

Jejkowice. N a  z e b r a n i u  1 1  c z e r w c a  b r . ,  o d b y t e m  w s p ó l n i e  
z  S M P ,  uchwalono energiczny protest przeciw oszczerstwom  
rzuconym p r z e z  „Oberogniskowców" w memoriale do Pana 
W ojewody śląskiego —  na duchowieństwo I na organizacjo 
katolickie. K s .  d y r .  J a r z ą b e k  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o k u l t u r z e  k a U H  
l i c k i e j ;  p o  r e f e r a c i e  b y ł a  o ż y w i o n a  d y s k u s j a .

W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  o d b ę d z i e  się w s p ó l n e  z e b r a n i e  w s z y s U  
k i c h  o r g a n i z a c y j  k a t o l i c k i c h  m i e j s c o w y c h ,  c e l e m  o m ó w i e n i a  s p r a w ;  
o ś w i a t o w y c h  i w y c h o w a w c z y c h .

Lipiny Ś l .  Z e b r a n i e  o d b y ł o  się 18 c z e r w c a  b r .
U c h w a l o n o  u r z ą d z i ć  w y c i e c z k ę  d o  M u r c k ó w  i b r a ć  u d z i a ł  

w u r o c z y s t o ś c i  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  m ę ż ó w  w  K r ó l .  H u c i e  
( 1 6  l ip ca  b r . ) .  K s .  p a t r o n  K a ł u ż a  n a w o ł y w a ł  m ę ż ó w  i r o d z i c ó w  
k a t o l i c k i c h ,  a b y  w i ę k s z ą  o p i e k ą  i n a d z o r e m  o t a c z a l i  s w ą  d o r a s t a ­
j ą c ą  m ł o d z i e ż .  C z ł o n e k  h o n o r o w y  „ K a s y n a " ,  c z ł o n e k  K o m i t e t u  
B u d o w y  K a t e d r y ,  p .  W y s o o k i ,  przywiózł „Kasynu" pozdrowieniu 
i błogosławieństwo od J. E. ks. biskupa Adamskiego i z d a ł  sprawę 
z  d z i a ł a l n o ś c i  K o m i t e t u  B u d o w y  K a t e d r y .  P o d  k o n i e c  z e b r a n i a  
p r z y b y l i  z R y b n i k a  d e l e g a c i  n a  Z j a z d  m ę ż ó w  } z ł o ż y l i  w y c z e r ­
p u j ą c e  s p r a w o z d a n i e  z  p r z e b i e g u  Z j a z d u ,  k u  o g ó l n e m u  z a d o w o - .  
le n i u  z e b r a n i a .

M i c h a ł k o w l c e .  N a  z e b r a n i u  1 1  c z e r w c a  b r .  w y g ł o s i ł  k s *  
p r a ł a t  B r a n d y s  r e f e r a t  p. t.  „ O b e c n a  s y t u a c j a  ś w i a t o w a  w o b e c  
h i t l e r y z m u " ,  w  k t ó r y m  p r z e d s t a w i ł  z a c h ł a n n o ś ć  h i t l e r o w s k ą  na-,  
w e t  w o b e c  s p r a w  i  p r a w  K o ś c i o ł a  i r e l i g j i .  W  w o l n y c h  g l o s a c h  
o m ó w i o n o  s p r a w ę  u f u n d o w a n i a  s z t a n d a r u  T o w . ;  w y k o n a n i e  
s z t a n d a r u  z o s t a ł o  j u ż  z l e c o n e .  P o ś w i ę c e n i e  o d b ę d z i e  się 13 s ie r ­
p n i a  b .  r. Ą

W  d z i e ń  śś. P i o t r a  i P a w ł a  p r z y s t ę p u j ą  m ę ż o w i e  d o  g e n e ^  
r a l n e j  K o m u n j i  ś w .

P o d l e s i e .  D n i a  15 c z e r w c a  b r .  o d b y ł o  się z e b r a n i e  k o n s t y t u ­
c y j n e  t u t e j s z y c h  m ę ż ó w .  P o  z a g a j e n i u ,  w y g ł o s z o n e m  p r z e z  k s ,  
p r o b .  W i e n t z k a ,  p .  S ł a w i ń s k i  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  i n f o r m a c y j n o -  
p r o p a g a n d o w y .  W s z y s c y  o b e c n i  w  l i c z b i e  o k o ł o  7 0  w s t ą p i l i  d o  
n o w e g o  T M K  i w y b r a l i  Z a r z ą d :  p r e z e s  —  p .  d y r .  B u l ó w ,  z a s Ł  
p r e z e s a  —  p .  H u j ,  s e k r e t a r z  —  p .  C i e s i e l s k i ,  s k a r b n i k  —  p.  Ł u c k a ,  
ł a w n i c y  p p .  F i t y k a  i G ó r e c k i .  Z a r z ą d  p r z y s t ą p i ł  n i e z w ł o c z n i e  do; 
p r a c y ;  w y s ł a n o  d e l e g a t ó w  n a  Z j a z d  do R y b n i k a .  P a t r o n e m  T o w ,  
je s t  k s .  p r o b .  W i e n t z e k .

N o w e m u  T o w .  M ,  K .  i j e g o  P a t r o n o w i  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! "

Co zrobisz podczas wakacyj?
W ostatnich dniach zamknęły się na cale 2 miesiące 

podwoje szkolne dla naszej dziatwy. Wakacje! Waka­
cje się rozpoczęły! Co za urok w tem słowie dla na­
szych małych rycerzy, którzy przez cały rok pilnie się 
uczyli i sobie główki łamali nad zadaniami szkolnemi. 
Teraz będą wolni od tego obowiązku na dłuższy czas, 
będą mogli prawdopodobnie z tatusiem i mamusią wy­
jechać na letnisko albo na wieś do babki, ciotki. Lecz 
nie wszyscy będą mieli to szczęście. Mamy na oku 
oczywiście dzieci ubogie, których blade twarzyczki, 
smutne oczęta i liche ubranie świadczą o ubóstwie ro-. 
dżiny. Mamusia nie mogła im nawet kawałeczka clileba 
zapakować do szkoły. Ale przynajmniej szkoła tro­
szczyła się o nich, garnuszek mleka otrzymanego pocU 
czas przerwy i bułeczka były delikatesą dla nich. Cóż 
teraz, kiedy wakacje są? Kto będzie pamiętał o biednej 
dziatwie? Ma pozostać przez całe 2 miesiące i bez tego 
garnuszka mleka z bułeczką? Czy nie będą wakacje 
smutne? A przecież dzieci chcą rość, rozwijać się, 
śmiać się, weselić. Uśmiech dziecięcy nawet dorosłego 
uszczęśliwia, smutek odpędza, łzy ukoi. Zostawmy 
dziatkom błogi uśmiech! Biada, gdyby i ten uśmiech' 
dziecięcy zniknął!

Kat. Okręg Caritas zwraca się w imieniu biednych 
malców do wszystkich szlachetnych serc z gorącą proś-i 
bą o postaranie się o umieszczenie ubogiego dziecka na 
wiosce lub też o przyjęcie dziecka u siebie. Kto nie 
może przyjąć u siebie dziecka, niech złoży na dożywia-! 
nie chociaż parę groszy, aby podczas wakacyj nie po­
trzebowały głodować. Parę ofiarowanych groszy są' 
warte dziecięcego uśmiechu. Ofiary na ten cel i zgło-< 
szenia na przyjęcie dziecka przyjmuje' z wdzięcznością’ 
Kat. Okręg Caritas przy ulicy Krasińskiego 5. tel. 32-36, 
P. K. O. 300.115. To zrób podczas wakacyj!


